
Rok XII. Petrokow, dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1884 r. Nr. 22. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . . . . rs. 3 kop. -
półroeznie . . . 1'6 1 kop. 50 
kwartalnie. . . r6. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar
talnie kop. 10. 

Cena pojedynczego numeru 
kop. 7 i pół. 

z przesyłk~: 
rocznie . . . . rB. 4 kop. 40 
półrocznie . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie. . . rs 1 kop. 10 

, 
Ogłoszenia. 

za l razowe po kop. 7 za wiersz 
petitu lub za jego miejsce. 

za 2-6 razowe po kop. 4 za 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

Cena ogłoszeń na pierwszej stro· 
nicy podwójna. 

Reklamy po 10 kop. za wiersz 
petitu. 

Cena ogłoszeń zagranicznych po 
10 kop. od wierllza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna, w domu W-go MicheIsona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 

księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro

kowskiej wyłącznie agentura "Rojchman i ..I!'relllller" w Warszawie. 

Prenumerat~ przyjmuj~ w Petrokowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. w CZ'J 
stochowie "Nowa księgarnia"-prócz tego. 

w Częstochowie W. Zieliński w Łasku 
w Będzinie " Jauiszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach " Kl'zemieniewski Jul. w Radomsku 
w Dąbrowie " Tomaszewski J. w Rawie 

W. Grass. 
" Janiszewski Leopold 
" Ruszkowski Erazm. 
" Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e , ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D O d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Tanie Ogłoszenia 
wyłącznie 

DLA ZIEMIAN 

O 
wiec 150 sztuk, młodych, po strzyży, do 
sprzedania, w dobrach Cięszk"owiee, dwie mile 
od miasta Noworadomska. (3-1) 

D
o wydzierżawienia, pod Tomaszowem 
rawskim l) Folwark włók 15 z pięknym do
mem, ogrodem i h):kami. Do weiś~ia potrzeba 
&000 rs. 2) Folwark włók 7 z ł4kami budyn

kami nowemi. Do wejścia potrzeba 3000 rs. WiadolllośC 
u rejenta Filipskiego w Petrokowie i w handlu Fu-
cbsa w Częstochowie. ("2-2) 

Buchajki czystej rasy Holenderskiej mają
ce po miesięcy 12, są. do sprzedania. w do
brach Kodręb, 10 wiorst od stacyi kolei że-
laznej Radomsk. (4-3) 

O
wiec ośmdziesią:t, macior, ·wtem około 30 
jednorocznych, około 30 dwulet.nich i 20 trzy
letnich z jagniętami, można tanio kupić w 
Kociołkach, przy stacyi pocztowej Wadlew. 

(3-3) 

S
tadniCZki czystej krwi Algau, zdatne 
do użycia, są do nabycia w dobraeh Bn kowie, 
stacyj a poeztowa Bełchatów, ostatnia stacyja 
kolei żelaznej Piotrków. (3-3) 

D, o })(lI!;zczenia w dzierżawę majątek 
ziemski, dobrze urządzouy, w kulturze. In
wentarz możc być kupiOllY na miejscu. Ka
pitał potrzebny około 12,000 rs. Dla braku 

mieszkania, przeważnie interes dla kawalera. Bliższa 
wiadomość w Redakcyi "Tygodnia". (-1-4) 

DO SPRZEDANIA 

TRZY KAROZMY 
z gruntem, we wsiach: Dziepułć, Dmenin i Orzechó
wek. Bliższa wiadomość w DziepuJ:ci przez Nowo-
radomsk. (6-2) 

Do sprzedania PARA lVAŁACHÓ'V, gnia
dych-dobranych, w czwartym roku, za rs. 350. Możo 
być dokonana zamiana na konie starsze, sześć lub 
siedmio letnie. Wiadomość u Sapińskiego-Petrok6w, 
Petersburska dom W-go Gołembowskiego, wprost poczty. 

(4-2) 

Letnie mieszkania 
do wynajęcia. w osadzie fabrycznej Inowło{lz 
nad 1'1.. Pilicą, za 'l'owaszoweuł Rawskini, 
w miejscowości górzystej i lesistrj. Wiadomość w 
Petrokowie u właściciela Adw. pl'zys. Bernarda 
Birencweiga. (3-3) 

Wyborowe Wina Krymskie 
czerwone i białe po Rs. 2 za garniec 

nadeszły do 

Składu Win i Towarów Kolonijalnych 
W. ZALESKIEGO 

MM 

WODY MINERALNE 
tegorocznego czerpanz'a 

Proszek Dalmacka. na puszki i funty \\ SI·odki dezinł'ekcyjne 
Tynktnra na Mole i Pluskwy Farby Olejne i suche 
PI·oszki i Pomatly do czyszczenia l'rletaJi Lakiery i Pokosty 

Poleca: SKŁAD MATERYJAŁÓW APTECZNYCH i FARB 

Nasion i flanc warzywnych i kwiatowych- prawo głosu, wynosi 554. N'ikt natomia:t' 
Cebulek gladjolusów i kann, dostać można w ogrodzie nie zaprzeczy, że wybory tegoroczne znacz
Róg ,Odeskiej Ulicy i AJ.eksandl·yjskiej nie gwarniejsze były od poprzednich, a jak 
Alei. (4-22, chcą mieć niektórzy, znacznie "więcej oży-

Na W akacUJ'e.. potrzebnu uczeń wione
n 

z powodu ... zbytecznego rozstrzele-
J J nia glosów. Przy głosowaniu np. na B-ch 

dla przygotowania 2-eh chłopców do szkół, pl'owa- członków dyrekcyi szczegółowe;, wyszło 27 
dzenia moralnego i celującego w naukach. Oferty OJ 

należy przesyłać pod adresem: ZiJnnawolla pl'zez kandydató w. Takiemu rozbiciu zgromadze
Brzeźnicę, do W-go Makowskiego. (3-1) nia, mógł tylko skutecznie zaradzić propo-

Franciszek Szuc~ nowany przez szanownego przewodniczące
go p. Płonczyńskiego, komitet przedwybO?'czy, 
którego , zadaniem byłoby, po sumiennem 
rozebraniu kwalifikacyj kandydatów-cyfrę 
ich ściśle ograniczyć. Niestety jednak do 
tego nie przyszło; dlaczego zaś nie przy
szło-mówić nie będziemy, gdyż to by nas 
zaprowadziło cokolwiek zadaleko .•• może aż 
na pole sejmikowych naszych tradycyjnych 
agitacyj i upodobań. 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
z dniem 1 kwietnia r. b. przeniósł swą kancelal'yję 
po Warszawy i zamieszkał przy uJiey Danielewiczow
skiej Jfl 5. Przyjmuje interesantów codziennie do go
dziny 1\ rano i od 4 do 7-ej po południu. (8-7) 

OD REDAKCYI. 
Przypom~nając o zbliżającym się terminie 

składania prenumeraty za kwartał III r. b., 
oraz prosząc \) uiszczenie zalegają.cej za 
kwartał bieżą.cy, donosimy, że obok druku
jącej się "Historyi szkół piotrkow~kich" 
rozpoczniemy niebawem druk następuJący<lh 
oryginalnych prac historycznych: Lustrll,
cyje wsi Starostw~ Piotr~ow
skiego,-BcllO :1 ntaJa w ~totr
kowie,-Sobiesl~i jako uczen akct
deułii krakowskiej,-Prz,!!czY'l'ł_ek 
do historyi e",-ta'l'łc1Jpacy't kob'tet 
w Pol.łce wieku IYL i IJ! II.
Co się ty<lzy dodatku powieściowego, .to l~o u
kończeniu "Tajemnic Pałacu SprawIedlIwo-o 
ści" damy Z:tote Noże, jednotomową po
wieść z francuzkiego, taką:!: powieść z an
gielskiego p. t. Przepaść, a nadto ol:ygi
nalną historyczną powieść M. Synoradzklcgo, 
autora nRoO'atej Duszy. n -Dział felijetonów 
prowadzony b będzie, tak jak i dotąd, o ile 
możności najstaranniej. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Przewodniczą.cym,jakeśmywyżej rzekli, był 
p. Płonczyń3ki Zygmunt wł. dóbr Lubiatów i 
Zakrzew. Zadaniem zgromadzenia było wy
brać: dwóch członków komitetu, na miejsce 
kończących urzędowanie pp. Jeziorańskiego 
Józefa i Gołembowskiego Boleóława; jedne
go radcę dyrekcyi głównej na miejsce p. 
Urbanowskiego Flory jana; trzech t. j. po
łowę radców potrzebnych do składu dyrek
cyi szczegółowej, na miejsce pp. Chrzanow
skiego Teodozego, Gołembowskiego Adama 
i Chrzanowskiego Stanisława. 

Jakoż, po odbytem o godzinie 9 z rana, 
soleunem nabożeństwie i odśpiewaniu przez 
miejscowy chór amatorski "Veni creator," 
udali się stowarzyszeni na salę zebrań, gdzie 
o godzinie 10, po odebraniu od przewodni
czącego przez pana Naczelnika gubernii pra
wem przepisanej przysięgi, posiedzenie zo
stało rozpoczęte. 

w Petrokowie. (O -4) - Zjazd ziemian gubernii piotrkowskiej na 
tegoroczne do Władz Towarzystwa Kredyt., 

Przewodniczący, powoławszy na asesorów 
pp. Henryka Kożarskiego z Głuchowa i 
Władysława Borakowskiego ze Strzałkowa 
i Rudki, a p. Edmunda Dobrzańskiego z 
Nadolnej na sekret!l.rza, i zformowawszy 
tym sposobem biuro wyborcze, zwrócił się 
do zgromadzonych ze stosownem przemó
wieniem, w którem, wykazując ważność in
stytucyi Tow. Kred. dziś tembardziej się 
podni)szącą, że skala kredytu zostaje roz
szerzoną, oraz przedstawiając, że do pełnie
nia urzędów we władzach Towarzystwa po
trzeba nietylko zdolności prostego stosowa-

Do odstąpienia wybory, odbyte w ubiegłą środę, nie byt 
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH liczniejszy od zjazdu w r. ]882; ilość bo-

, wiem jego uczestników, tak wtedy jak i te-
: Zakład Stolarski "Rodzina' raz, była jedna i ta sama-t. j. 175, wów-
w Petrokowie od 5 lat egzystujący. 'ramie wyprze- czas, gdy cyfra stowarzyszonych w całej 
da~ Hebli po cenaeh ~niionych. (0-4). gubernii, t. j. tych, którym przysługuje 
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nia przepisów już wydanych, ale także zdol
ności inicyjatywy i pracy, których skutkiem 
jest właśnie dzisiejsze nowe prawo,-we
zwał stowarzyszonych do gmntownego za
stanowienia slQ i wyboru na radców takich 
jedynie ludzi, którzy zadaniu. temu ilprostać 
będą. wstanie. Tekst rzeczonego przemó
wienia w całej rozcią!ł'łości podamy w przy
szłym numerze naszego pisma. 

Po odczytaniu następnie objaśnienia 
dyrekcyi głównej, pl' zez radcę tejże p. Fran
ciszka Siemieilskiego, rozpoczęło się rozda
wnictwo list wyborczych i ogólne baloto
wanie, którego rezultat okazał się następu
jący. 

Do komiietupowołanodotychezasowych rad
ców, tj. pp. Uołembowskiego Bolesława wł. 
dóbr. Gawłów i Biała (głosów 124), i .Jeziorań
skiL;go Józefa właś. dóbr Byki (głosów 122); 
do dyrekcyi gldwnej wybrano p. BOt'ako
wskiego Władysława, właśc. dóbr Rudki i 
Strzałki (gl. 85); zaś do dyrekcyi szczegóło
wej, oprócz ponownie obranych p. Chrza
nowskiego 'l'eodozego wl. dóbl' Szynczyce i 
Wola Szynecka (gl. 118), i p. Gołembo
wskiego Adama, wt dóbr Gorzkowice i Ka
ntionna (gl. 66), na trzeciego członka po
wolany został p. Skórz;ewski Bolesław w1. 
dóbr Chełmo, mający równą. ilość głos. (55) 
2 panem Dobrzańskim Edmundem wt dóbr, 
N aaolua iKraszew , skutkiem czego Prezes 
zebrania widział się zmuszonym zarządzić 
l(,sowanie, które wypadło na korzyść pier
w~zego. 

Na prezesa przY8złych, za dwa lata przy· 
J)adających wyborów, wybrano p. Fran
ciszka Salezego Chrzanowskiego w!' dóbr 
Rzeki Wielkie i Małe, a na zastępcę tegoż 
p. Lemańskiego Kazimierza, właślliciela 
dóbr Bratoszewice. 

Nadesłane. W dniu 15 lipca r. b. przy
pada drugie z kolei dziesięcioletnie koleżeń
skie spotkanie się w Piotrkowie b. wycho
wańców miejscowego gimnazyjum. Niniej
szem przypomina.my powyżej wymieniony 
tennin tym ze współkolegów, którzy z ja
killhkolwiek pobudek o niem zapomnieć mo
gli. Pouczającą i uroczystą zarazem będzie 
zapewne chwila spotkania się nielicznego 
grona, dziś dojrzałych już mężów, a przed la
ty 20 młouzieniaszków na jednej ławie szkol
nej zasiadających. 

Jeden z 18 kolegdw. 

T Y D Z I E K. 
Weteran b. wojsk polskich-ostatni z fi

laretów warszawskich. W majątku Szyn
czycach powiatu łódzkiego, zmarł jeden z 
niewielu już ludzi s,tarej daty, b. oficerów 
d. "fojsk polskich. S. p. Adam Poraj Ch"za
nowski był jednym z tych rzadkich już dzi
siej dodatnich typów niedawnej przeszłości, 
co to nazawsze pozostaną uosobieniem za
cności, honoru i gorących porywów na wspo· 
mnienie wszystkiego, co swojskie. Urodzo·· 
ny IV r. lS06, skończywszy szkoły w Ka
liszu po studyjach na uniwersytecie warszaw
skim, objąwszy majątek dziedziczny Szyn
czyce i Wolę Szynecką, wkrótce zaciągnął 
się w szeregi b. wojsk polskich, wśród któ
rych w r. 1831 spotykamy go w kompanii 
strzelców lubelskich, w stopniu oficera. Po 
uciszeniu się ówczesnej burzy, ś.p. Ch. zamie
niwszy miecz na lemiesz,osiadŁznowu na ro
dzinnym zagonie,-tu ożeniwszy eię wkrótce 
Leonidą Krzyszt oporską, doczekał się licz
nego potomst wa, z którego zdołał wycho
wać dwoje tylko dzieci: Byna Teodozego i 
córką Józefę, późniejszą Walewską. W j'O
ku 1859. sparaliżowany, oddawszy majątek 
synowi Teodozemu, obcenemu właścicielowi 
Szyn czy c, zamieszkał przy nim stale wraz z 
swą małżonką, a po jej śmierci od r. ISn 
sam; wreszcie, w dniu 28 b. m. zgasł w wie
ku lat 79, z powszechnym żalem nietylko 
tych, którzy go bliżej znali. Ale bo też był 
to jeden z naj starszych obywateli--ziemian, 
nie dla parady noszących miano obywatela i 
patryjarchy całej okolicy: od lat najmlod
szych zawsze i wszędzie spiesząc z pomocą 
każdemu ktokol wiek jej potrzebował, n;e 
tyle dbt1t o dobro własne, ile o dobro współ
braci i kraju. Daj nam Boże więcej takich 
prawdzi wych obywateli, w dzieiejszem poko
leniu ziemian!.. 
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jemnoSClą.. Autor, mając na względzie nie
zmierną rzadkość i wal·tość rozpraw Mo
drzewskiego: 110 karze na zabójców 11 i 110 
postanowieniu sejmu, zabraniającego mie
szczanom dobra ziemskie nabywać11-dodał 
łaciński ich tekst w końcu książki, spisaw
szy takowe z egzemplarza biblijoteki hl'. 
Krasińskich, będą.cego niegdyś własnością 
Szymona Szymonowicza Bendońskiego. Dla 
lepszego zaś oryjentowania się w tekście, 
nazwy osób, mi0jsc i prawodawstw, oraz te
Ol' Y je filozoficzno-karne w rozprawach tych 
zawarte, autor odmiennemi wydrukował 
czcionkami. Nadto objaśniamy, że fac simile 
karty tytułownj dzieł :Frycza, wydania Ba
zylejskiel!:o z r. 1559, wykonał p. Feliks 
Miński, sekI-etarz biblijoteki Zamojskich. 

Za motto do swego studyjum o Modrzew
skim, wziął sCu8znie autor następujące sto· 
wa BOGrzyńskiego: "U mysł polski obejmo
wał niegdyś szersze poglą.dy; pierś polska 
karmita wznioślejsze dą.żenia od tych, w 
które nas zakuła ciemnota i krótkowldzenie 
z epoki upadku, a które wyidealizowała 
bŁędna historyjozo:6ja ostatnich czasów. Jest 
w przeszłości co szanować i kochać; trze
ba ją badać nietylko w tym celu, ażeby 
się jej błędów strzedz, ale także, aby jej 
zdrową spuściznę zachować i skutecznie nią 
władać." 

Nic trafniejszego, jak na tytułowej karcie 
książki o Fryezu powyższe słowa. 

M. D. 

Z Ozęstochowy. 

d. 25 maja 1884 r. 
]1oJe sumienie.-Nasze gusta.-Nasze mięso.-Na.z 
proletarY.iat.-Nasi sz.vntar"e.-Nasi iydzi, niemcy 
!Jarn/d i zapałki.- lYszystko nasz~! ' 

- Wypadki w gubernii. Pomill1n, że jakis osobnik w resursie po
Od d. ao kwietnia do 11 maja było poża-' tępił publicznie wszyQ~kich częstochowskich 

rów: z podpalenia 6, z przyczyn niewia- ~o:espondentć,v, przecI~ż ja ani myślę zwa
domych l, przez nieostrożność 3. Wypadków zac na podobne wybrykI etylowego wyskoku. 
naglej śmierci było 6, znaleziono 1 martwe Sumienie moje pod tym względem daleko 
ciało, dzieciobójstw było 2, samobójstwo l, czyśoiejsze niż nawet puste kieszenie zre
zabójstwo 1. zygnowanych i zagniewanych na nas art y-

- W x~ 72 "Tygodnika lIusłrowanego 11 znaj- stów p. Szymborskiego, któt·zy nie ziściwszy 
dujemy rysunek ołówka p Adamczewskie- w Częstochowie ani swoich ani naszych 
go, jednego z nielicznych rysowników, ja- nadziei - wyjechali do Sosnowca. Już to 
kich Piotrków posiada. Rysunek przedstu- nasza świątynia dramatycznej szt.uki zupeł
wia znajdujący się w nuszem mieście dwo- nie jak oberża jaka; zaled wie wyjechali akto
rek historyczny p. Michalskiego i tablicę rzy, aliści zjawia się llprofesor-prestidigita
pamiątkową, na niem pomieszczoną.. Wy- tor egipskiej, indyjskiej i salonowej magii, 

- Teatr W ostatnim tygodniu swego po- konawcy można powinszować umiejętnego spirytyzmu, oraz seansów djabelskich" er) 
bytu p. Puchniewski nic już nowego nam odwzorowywania z natury. Jakoż poczciwy nasz ludek zgromadził się 
nie wystawił. I tak, w niedzielę odegrano - Z piśmiennictwa: daleko liczniej aby poznać "tajemnice natu-
llHalkę", w której ostatni raz dał się s1y- Pan Edmund Dylewski wydałjuż cz~ść pier- ry czyli tajemnice piekła" niż wynieść ongi 
8zeć p. Bandrowski w roli J-ontka; we wto- wszą. swego poważnego studyjum o Fryczu duchowy pożytek z 11Gąsek i Gęsi 11 Bałuc
rek 11Pierścicń rodzinny", we czwartek zaś Modrzewskim, jednym z naj dzielniejszych kiego. Ale ... my tak zawsze, jak powiada 
"Dom otwarty". _ polityków naszych i publicyście XVI wie- jeden z IJaszych, już trtlszkę "znanych". I 

I ku (*). Pracę tę należy odróżnić 0'1 malej rzeczywiście; zawsze jesteśmy jednako opie. 
- W ogrodzie "Foksal" od dni kilku da- bros,au'ki tegoż autora wydanej przed paru szali i gnuśni, nnwet tam, gdzie chodzi o zdl'o

je przedstawienia magiczne znany spirytysta laty w języku polskim, która była li tylko wie publiczne. Naprzykład tv porze letniej 
i l'reotidigitator p. A. Epstejr.. ocem! poglą.dów innego autora o Modrzew- epidemicznie musimy p",gcić, bo mięsa nigdy 

. . skim. Najnowsza biąika pana D., a raczej niemu; jeśli zaś jest, to czyste niepodobień-
- W Ło~zj dl~ U1'zędllikó~ lDitytUCYJ część jej pierwsza, zawierają.ca j'ys litera- stwo spożywać je bez obrzydzenia. Dnia 

rządowych l ~u.bhcZIJJ~" zatwJel'llzone zo- ckiej i politycznej działalności Frycza, mu- 21 Maja widziałem kl'Ow~ do potowy su
stało przez ~lmStl:a spraw wewnętrznych, siała wyjść w języku rosyjskim, gdyż autol' chą, ale tak widocznie, że tylna część tuło
stowarzyszeme spozywcze. I jp.st studentem pL'awa na uniwersytecie war- wia była rażąco mniejszą. od reszty i-taką 

Ustawa stowa~·zyszeni.a z~ajauje ,;i~ już szawskim, a studyjum jego otJ'zymało od krowę za:'żn!ęto w ~zlllchtuzie! Na czynio
w druku. ObeCnIe czymą SIę przygotowa- tegoż uniwersytetu nagrodę; część jednak ne przezemme pytama, panowie rzeźnicy dali 
ni a, c~lem otwarcia sklepu z wiktullł~mi od druga, mająca obją.ć rozblól' pięcioksią.gu mi tylko takie objaśnienie, że skoro 11pan 
l-go bp.ca ~. b.; po:ozsyłano też hsty do Frycza 11Dc republica emcndanda" (O popra- wytryniarz11 wydał 11Pozwoleństwo", to już 
wszystkich InstytucYJ, dla zebrania szcze- wie Rzeczypospolitej), wyjdzie już li tylko o resztę oni się nie pytają. Jeśli więc ów 
gółowych danych, kto z ul"Zędników i ile TV języku polskim. Byłoby rzeczą nader pan wytrynia takie krowy na rzeź, to ży
życzy sobie wziąć akcyj udziałowych (po pożądaną, aby autol' w następstwie uprzy- czyłbym mu bardzo skosztować z nich mię
~'u~li 25):, a to w celu zor.>:jentowania się, stępnił polskiemu czytelnikowi i część pier- sa; niechby się przek?nał jakie to smaczne. 
pklm kapitałem stowarzyszeme rozporządzać wszą. To też nasz proletarYJat fabryczny woli szu
będzie w chwili otwarcia sklepu. Obowiąz- Nie naszą naturalnie jest rzeczą szczegó- kać pokrzepienia w 8znar~ikll niż jeść kro
kowy po?ór od każdego z członków wynosi łowy rozbiór rzeczonej pracy p. Dylew- . wie kości; szkoda tylko że caty swój zaro
rs. 5 wpIsowego i rs. 25 udziału, od któ- skiego, raz, że 11Tydzień 11 nie może się zaj- bek zostawia tym sposobem w szynkach, 
l'ych liczyć się będzie procent. Po załatwie- mować specyjalną takich dzieł oceną, a po- których na małej przestrzeni od ro~atki 
ni~ prz~dwstępnych czynności, zwołanem bę- wtóre, że autor jest stałym naszym, od lat Krakowskiej do fabryki "Błeszno 11 naliczy
dZle plerwsz.e ogólne zebl'anie członków kilku, współpracownikiem; zaznaczyć nam łem dziewię.ó, gdy tymczasem sklepików z 
stowarzyszema, na którem wybrani zostaną jednak wypada, że miłośnicy historyi i li
czt?nkowie zarządu i rewidenci, jak ró- teratury ojczystej, ouczytają studyjum pana 
Wllleż rozpatrzone zostaną niektóre artyku- D. o jednym z naj wybitniejszych w Polsce 
ty ustawy. mężów, epoki reformacyi, z prawdziwą przy-

(*) "Andrej Frycz :JlodrZewskij, polskij politiczeskij 
pisattjl epohi reformacyi" (Ottisk iz Warszawskich 
Uniwersitet.ikich Izwiestij ). Skład główny ksiazki IV 

księgarni Karbarnikowa nI. hr. Berga IV War8z"awie. 
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inlilemi spożywczemi artykutami szeŚĆ tylko. 
Ztąd można najlepiej wnosić, że wódta ma 
popyt, a jeszcze większy popyt mają szyn
karze. W święta też i vr niedziele w karcz
mie na "ostatnim groszu" huczna m~zyka 
wiecznie wabi chciwych wrażeń robotmków; 
tamtędy też wiele osób idzie i jedzie do la
sku na majówkę. Pragnąc nie tyle świeże
go powietrza, ile przekonan!a się o skutku 
koreśpondencyi w" Ty~odnlU" ~ ~oku ze
szłym zl1mieszczonaj, poszedłem I Ja. do o
wego lasku. W owej to korespondencyi 
wytkniętem było nieortograficzne "ostrze
żenie" na. tablicy pod laskiem, które prze
cież, dzięki zamitowaniu czyjemuś do tego 
.:lO koszlawe lub zagraniczne, dotąd urąga 
jeszcze kulawą ortografiją światu i .wl!!zfst
kim ludziom umiejącym gramatyczDle pIsać 
i mówić po polsku. 

Już nie rozumiem doprawdy, jak możemy 
wyrzekać nn powszechne wyzyskiw~nie nas 
przez niemców, a jak... owce w ogIeń, le
ziemy w ich sieci. Na każdym kroku spo
tykamy niemc:zyznę, bo skoro tu w .Często
chowie jak nigdzie, solidaryzujemy SI~ z ż~
dumi, to winniśmy się również sohdar~Ie 
wziąć do ignorowania niemczyzny .. W.le
rzajcie panowie kupcy i fabrykancI-Jak 
świat światem, nie był, nie jest i nie bę
dzie nam niemiec bratem; a więc, jeśli nie 
wyssie nas i nie wyzyska ~o o~tatniej. żyły, to 
nic nam dobrego zupetme me zrobi. Gar
nuszki np. jakie kupują pątnicy i jakie mo
głyby z krajowych być sprowadzane fabry~, 
zwozimy aż od jakiegoś L. La1iera ze ZnaJ
mu z pod Wiednia; tu znowu odwróciwszy 
się, widzimy w rynku szyld: "Feins.te Wztrst
waaren ~md Rauchfleisch"; wreSZCIe sądząc, 
że to tyłku złudzenie-kupuję paczkę szu
waksu i czytam na nicj: "Conservi,rt das Le
der und et'haU das Schl~hwerlc elastisch fein
ste .J1'eitglanz Wz'chse Moritz Fhedmann in 
CzensifJchau,. (*) 

No, tego 1.0 jui za wiele I 
Że się pan wlasciciel sprowadzonych gar

nuszków, wstydzi swego handlowego stos?n
ku z zagmnic1';nemi kupcami, tego naJle
pszym dowodem, że na tych garnuszkach 
pod spodem, na denku, wyski-obuje dłut
kiem firmę fabryki. Jest to 7.arazem tlo
wód, że czujemy swoją winę, tylko ... je.ete
śmy wciąż, powiedzmy wprost, baranamI le
cącemi dobrowolnie w ogień i Rieci niemie
ckie. Wstrzymajmy się więc, póki czus je
szcze,-póki ta szarańcza, wsparta ~ięc!oma. 
milijardami, i wiecznie. żądna cudzej 0Jc~y
zny, nie zechce zalać l nas swem stopmo
wem modyfikowaniem wszystkieg~ na ger
manizm. ."Langsam abet· vorraus" mech wre
szcie znajdzie u nas przeszkodę nietylko 
w sercu, ale i w życiu praktycznem. Bo to 
właśnie lekceważenie i "folgowanie" nad
szprejcom sprowadza do nas coraz to cięż
sze czasy. 

Oj ciężkie, ciężkie i smutne .. ! 

z R a w y. 
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nie wic, wyrzekają, że tak się zwykle utrzę- zjednoczenia. prowarlzące, niechaj i nadal 
są, iż muszą parę następnych dni odpoczy- pozostaną przyjęcie jednak; jeżeli już ma po
wać w łóżku, zanim powrócą do normalne~o zostać koniecznie, niech będzie takie, na ja
stanu zdrowia. Czyż pp, poczthalte:o.wle kie kogo stać, i bez wszelkiego przymusu; 
nie powinniby postarać się o wfgodl!leJsze wtedy gospodynie nasze będą mniej zmęczo
dia pasażerów karety, aby na. Dlch me n~- ne, a wydatki ich, ex re święconego, zre
rzekano? Zdaje się, że powinni to. UCZy?I.Ć dukują się do minimum. 
koniecznie, raz dła wygody pubhcznosCI, Kwesta tak zwana Wielko-tygodniowa, 
po wtóre dla własnego interesu. Przed k~ż- która miała u nas miejsce w dwóch kościo
demi świętami szczególnie, należałoby lm łach, t. j. parafijalnym i pl)-augustijańskim, 
wyprawiać pocztowe karety po każdym przy- przyniosła dochodu dla miejscowego szpitala 
chodzącym do Skierniewic pociągu, a tym i ochrony dla dzieci, niecałe rs. 50.-Do
sposobem żydowska poczta upadtaby sama chód ten rzeczywiście jest zbyt szczupły, 
przez się; że zaś dzieje się przeciwnie, prze- czego powodem jest nasza fałszywa am?i
to przejezdni radzi ni~ :adzi mu~~ą. od~a- cyja, która w każdej u nas rzeczy gra Dle
wać się w ręce żydowskIej kompanu, I procz pomierną rolę. Gdyby każdy zwiedzający 
niewygody jakiej doznają, ~szczuplać do- groby położył tylko kilka groszy na tacy 
chód pp. poczthalterom.- Sprawa ta . przy- to dochód ten w czwórnasób byłby większy; 
szła mi na myśl z powodu tegoroc~nego ie zaś ambicyj a każe położyć rubla, które
ruchu na. naszym trakcie na święta wlelka- go nie ma, więc się omija stół kwestarski 
nocne, ruchu, który bacznie śledzitem. Jak- i nie daje nic.-Czy takie postępowanie je!lt 
kol wiek spóźniona to nieco pora, mówić do- racyjonalnem i dla instytucyj dobroczyn
piero teraz o świętach wielkanocnyeh, po- nych korzystnem? Ila to nie potrzeba odpo
zwólcie, że potrąciwszy o nie, mt temat ten wiedzi, bo rezultat kwesty o tern świadczy. 
jeszcze coś p:)wiem. Czas by już było, aby nasza publika trzeź. 

Że w kółkach familijnych wyprawia~ie wiej zapatrywała się na rzeczy, bo idąc ta
święconego, ma swoje tradycyjne znaczeme, kim torem, nie przysporzy nigdy pożytku 
bo członków rodziny jednoczy w domo- ani sobie, ani społeczeńatwu. Czy nie było
wem ognisku, temu zaprzeczyć niepod.obna; by tymczasem lepiej, zamiast urządzania. su
wszakże dla osób dalszych, chodzeme po teO'o święconego, które, że tak pOWiem, 
święconem i składanie życzeń swoim zna- m~rnuje się, zrobić odpowiednią ofiarę pod
j ornym, jest nietylko subjekcyj~n.al.ne~, lecz czas kwesty w kościołach, na zakłady do
dla. gospodyń domu, przy dZISIeJszeJ zw.t~- broczynne, lub wreszcie na inny cel szla
szcza dl'ożyznie, zbyt kosztownem, tak, ze chetny, np. na założenie szkoły, na której 
czas by już było, zwyczaj ten o ile można nam bardzo zbywa? 
znlodyfikować. Prawie wszyscy są tego s~- Kilka dni temu, w miejscowym magistra
mego zdania; a jcdnak nikt nie chcQ .zroblć cie odbyło się zebranie obywateli miejskich, 
początku, chociaż zwyczaj ten w mnych celem obmyślenia środków na założenie pro
krajach katolickich, a nawet w sa~ym Rzy- gimnazyjum męzkiego o ? klasach.. Lu.bo 
miel już dawno został pono ~aDlechany.:-: zarząd naukowy uwzględmł życzeme mle
Każda gospodyni domu stara Się, aby u DleJ szkańców, wszakże za warunek położył, że 
święcone było wytworne, dlatego to za- do ofiarowanych przez rząd 6000 rs. mie
wczasu zaoplLtruje się przed świętami wiel- szkańcy obowiązani będą corocznie dok la
kanocnemi w różne mięsiwa, marynaty, szyn- dać takąż sumę, i oprócz tego, je~norazowo 
ki, indyki, prosięta, piec'l:e ciasta, placki, ofiarują rs. 6000, na wyporządzeme gmachu 
torty, jakieś tam przekładańce, ba, nawet szkolneO'o i zaopatrzenie go we wszelkie re
mazurki; - potem zaś, kiedy . to WSZ!st~o kwizy t: szkoln~.-Na .pozór zdawać .si~ .mo
przygotuje, skutkiem zmęczem.a, czuJe. SI.ę że, że warunki te, me są zbyt uClązh.we; 
tak mocno znużoną, że zaledWIe chodZI, l, wszakże zważywszy, że ludność tutejsza 
nadrabiając minę. przyjmuje gości,. którzy przeważnie ~kła~a ;się z klasy rol?iczej, bie
jej przychodzą składać powinszowama. Gdl: dny ch rzemleślmkow, kupców Dle zbyt za
by przynajmniej ci goście, jak to dawmeł możnych, i w małej ilości urzędników: wypły
bywało, przychodzili z dobrym apet~t7m, I nie ztąd wniosek, że żądane oferty zebrane 
bez ceremonii zostawiali ślady swoJeJ by- być nie mogą. Jakoż zgromadzeni mieszkań
tnościl W ówczas przynajmniej gospodynie cy zadeklarowali się jedynie,. na zupełl!e 
byłyby zadowolone może, że nie .nada:'rno urządzenie O"machu szkolnego l onarowame 
się trudziły; ale tymczaeem, odWiedzająCy corocznie po rs. 3000, upraszając, by. Z~
wszystkich tych aimnych a kosztownyc~ rząd naukowy resztę, t. j. rs. 9000 od sIeb~e 
mięsiw nie jedzą., obawiając się zW'Ykle-1 dodawał, ze względu, że fumlu8ze edukaCYJ
stusznie-o swoje żołądki! Wizyta więc ~oz- ne jakie dawniej istniały dla utrzymama 
poczyna się ceremonijelnie powinszowamem, szkoły powiatowej, były przez tenże Zarząd 
i podzieleniem się święconem jajkie.m, a koń- zabrane i obrócone na inny cel, po skaso
czy się wypieiem kieliszka wina I zaką~ze- waniu szkoły w roku 1867. - Czy żądanie 
niem kawałkiem jakiegoś ciasta. - .Kazdy to będzie uwzględnionem? - niewia~omo: 
spieszy dalej, aby obejść swoich znaJ~mych W każdym ra:zie życzyć by należało, JeżelI 
bo ... mogliby mieć do niego pretensYJę!.·. Zarząd Naukowy nie przychyli się do proź

I pocóż te przyO'otowania, które kosztUją by mteszkańców miasta Rawy, aby oko
w każdym domu ZOO kilkadziesiąt rubli i po- liczni obywatele wiejscy zechcieli pospieszyć 

.' zostają prawie nietknięte? Czy po to, aby ze złożeniem brakujących rs. 3000, na czem by 
. . Dnia 22 m:tp. 1884 r. sami gospodarze zJ'lldali świAc.on. e .przez na- l" b . 

l R II ~ 'e także korzyść odnieś l, me potrze uHc po-Ruch pasaz,,·,h z prztszko(arm. - ec€pla ( a stepne dwa tyO'odnie? No ]ezch JlatcO'o, d" l k . d W 
}Joczthalte~·6u:.-jJróżne trudy gO$pody~. - (lecepta I -'h b . . ':t bić bie takich nadz,~y- syłać swych ZleCI na e( u aCyję o arsza
na uwolmeme, od zglyzot. - ](westyJu Wlelko-ty- to ~ y a Dle wal 01'0. SO . • wy, Łowicza lub Piotl'ko wa, bo utrzymanie 
godniowa.-Smieszny rodzaj ambicyi. - Gzem za- czaJnych wydatków l za~hodó,v, gdy~ pt~~ ich w Rawie daleko taniej by wyniosło; 
stąpić placki i baby.- Sesyja UJ magistracie na za- daleko mniejszych, możnaby przynaJmmeJ miaato zaś nasze, przez założenie szkół, nie
{ożenie pro.qimnazyjum.-Czy z tej mąki będzie chleb. mieć dobrze sporządzone obiady na gorąco, d 
,stówko zacńęty.-Stan aury.-Nowy doklór. I· . . ~ b . I'czYJ'eJ' kieszeni wątpliwie by się poJniosłn, nietylko po 

.. (.)k···· a te me rUJnowały Y am n 'l d k . n m lecz l' handlo Ruch paRa:i:erskI mIędzy .;) IermewlcamI. . wzg ę em e onomlCZ y , -
i Rawą bywa z powodu nicosobliwej ko- aDlN~dro~~a: . . t . k' , adykałem Ivym. 
rnunikacyi połączony częstokroć z prze- Ie są ZCIe, ze ~es em Ja. Ims : d . ' Kończąc nmlej9zą korespondencyję nad-

k d .. l' , k' .' . Zd i że potępiam UŚWIęcone wlekaml tra yCYJe 1 d' . lk 
sz·o .aml, l ~·oz Icznernl p:zy roscIarnI. a·. . . nie _ t lko widząc z praktyki, mienić mi wypaclu, że o ŚWIąt WIe ano-
rza SIę bOWIem cZQsto, ze z powodu bra- ~ zwyczaJ~, t . ..Y. h 'ać "'acz na i cnych do połowy maja mieliśmy zimna nie-
k .. k t h t h pasaże ze zwyczaj en JUZ SIę c WI " Y'. k . . . ~ d 
·u mIejSCa w 'al'c ac pocz owyc , - brak nam tylko odwagi cywilnej do jef!łł kiedy z przy~roz 'aml, . l CIągłe eszc:e,.-
rowie muszą zduwuć się na łaskę utrzymu- zaniechania, podniosłem kwestyję umyśl- potem nas:ąplto parę dm gorących (~6 CIe
jących omnibusy żydów, którzy ich pa- nie, aby ludzi, szczególnej niezamożnycb, pO-I p!a na stoncu), ?' ter~z znowu, kIedy ~o 
kują jak śledzi do beczki; ci znowu, co wstrzymać od nadzwyczajnych wydatków, pISZę, czuć dotkh :ve ZJmno, ~ak. dalecc, ze 
dostali miejsce w karetce do Rawy, a po- ze wzO'lędu na wzrastnjącą ciągle drożyznę, · termometr wskazuje 10 st?pm cI~pła. Mo-
tem zmuszeni są jechać z powrotem do Skler- i wre8~tlie n~ ~tan zdrolvotny. żnaby na no wo . zacząć pahć w plecach. 

Powinazowania wzajemne podczas świąt 9zasowo baWIący tu lekar,z. wolno-prakty-
(.) Corpus d\llicti skhdam w ReJ,~k ryi, dla wielkanocnych, jeżeli mają być szczcre i Jo i kUJąCy Henryk Cohn, OpUSClt Rawę, przenbp.irzeni:L. 
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nosząc się na stałe zamieszkanie do Radom
ska. Na jego miejsce osiedlił się Dr. Trzciń
ski, niedawno przybyły z Warszawy. 

W kllZsie III z łaciny uczono o składni i \y użycie jeszcze następujące polskie książki 
prozodyi, podług grammatyki pijarskiej; ucz- szkolne: 

-.-
niowie tłomaczyli na język polski z dzieła 1) Gl'ammatyka fl'ancuzko-pol$ka, z różnych 
Selectae hisioriae, Cz~śet" II księgę V -tą. dzieł tak świeżo wydanych. Jako i dawnieJ
Wykładano także, dla lepszego zrozumienia szych zebrana f". 1750. 

SZKOL Y PIOTRKOWSKIE. 
autorów, starożytności rzymskie. Z aryime- 2) Zwyczaje starożytnych Rzym~an tak 
tyki uczono reguły trzech i o postępach. w sprawowaniu Rzeczypospolitej Jakoież w po
Z geometryi-planimetryi i nieco geometryi tocznych sprawach i obrzędach bąlwochwalskłclt 
praktycznej. Z jeografii-Azyję, Afrykę i u,żywane. Wilno 1762. 

(Dalszy ciąg-patrz :Ni 20). A k b . met·y ę O szerDle. 3) Fizyka dośwz'adczeniami potwierdzona, 
XI_ W klasie IV" z łaciny tłomaczyli ucznio- albo doświadczenia lizyczne, z figurami, przez 

Okres III-ci od r. 1741-1773, t. j. od pierwszych wie Salustiusza o wojnie jugurtyńskiej, z ks. Samuela Chrościkowskiego sp. 1764 r. 
reform Konarskiego do zniesienia jezuitów i Liviusza mowy, z Ovidiusza elegiję I ·szą 4) Dykcyonm'z mitologiczny dla użytku szkół 

utworzenia komisyi edukacyjnej. księgi III, z Wirgiliusza-księgę I-szą Enei- ułożony przez Dominika Szybińskiego s. p. 
Za przykładem Konarskiego powoli za- dy, z Horacyjusza niektóre ody. Nadto 1772. 

prowadzono znaczne zmiany w planie i wy- wykładano w tej klasie naukę o figurach i 5) Krótkie zebranie geografii naiuralneJ po
kładzie nauk we wszystkich szkołach Koro- t~opach. Z Języka polskiego, nauka którego i litycznej i historycznej ku pożytkowi młodzi 
ny i Litwy. Jednakże zmiany te po szko- me zajmowała osob~ych g:odzin, le~z w.Y-lsz~acheckiej, przez ks. A. Moszczeńskiego s. p. 
łach jezuickich i bazylijańskich były tylko kładaną była w godzmach Języka IaeIńskIe- (pIerwsza z lepszych geografi). 
cząstkowe, niejednostajne i nierozciągające go, uczono pisania wierszy i listów. Nadto, 6) Hz'storja polityczna dla szlacheckt"ej mło~ 
się do "\Hzystkich szkól każdego zgroma- uczniowie, dla wprawy w języku łacińskim i dzi,przez ks. Kajetana Skrzetuskiego (bardzo 
dzenia z osobna i do wszystkich przedmio- polskim, o~bywali tłomaczenia pi,śmienne ~ dobra książka do nauki historyi po szkołach. 
tów w szkoliloch tych wykładanych. Zmiany obydwóc~Językac? Z ma~ematykz-początkI 7) AlglJora początkowa przykładami arytme
te zależały zupełnie od przełożonego każdego alg~bry ~ równan~a .t:1topDla l-go; ~ geome- tycznymi objaśniona dla szkolnej młodzi przez 
instytutu, który je w miarę swojego ueposo- trYI-sohdometrYJę I trygonometrYJę· ks. Józelaia Węgleńskiego s. p. 1775. 
bienia naukowego, w miarę widoków lub W klasie V, (uczniów której nazywano I jezuici p0d koniec pobytu swojego w 
przepisów reguty zgromadzenia do którego fizykami), wykładano z lizyki o biegu (mo- Polsce nie zaniedbali układu i wprowadze
należał, w obszerniejszym lub szczuplejszym tus), statykę o ogniu, powietrzu, hydrosta- nia do konwiktów szlacheckich kilku ksią
zakresie w szkole swojej zaprowadzał. Ztąd tykę, o elektryczności i dyjoptrykę. Z astro- żek szkolnych w języku polskim, a miano
też w wielu szkołach, obok nowych metod nomii ~ sferze, o globie, o ciałach niebie- wicie: 
w wykładzie tego lub owego przedmiotu, skich. l) od r: 1755 do nauki gramatyki 
panowała w nauce innego przedmiotu me· W klasie 6 wykładano sztukę krasomów- wprowadzają tak zwaną edycYh kaliskq Al
toda średniowieczna, bo jak słusznie wyra- stwa w ~ałej obszemości podług retoryki vara, w której już w konjugacyjach i dekli
ża się Łukaszewicz "omszałego wiekami gma- KonarskIego .... De arte bene cogitandi ..... " nacyj ach użyto wykładu polskiego. 
chu gotyckiego nie zrzucano całkiem, ale V"ars. 1767. Uczniowie na zadane temata 1) Doświadczenia skutków rzeczy pud zmysły 
tylka przydawano do niego nowoczesne 0- pisali mowy. Na 6-tą klasę przepisano podpada1ących przez ks. Józefa Rogulińskiego, 
zdoby, a czasem i czcze, niepotrzebne bły- nadto prawo przyrodzone, prawo polityczne nauczyciela matematyki i fizyki w Poznaniu 
skotki, " jak np. do alvara i sodalicyi, doda- i prawo polskie. 1765 r. T. 4. Jest to pierwsze porządne 
wano naukę tańca, jeżdzenia konno i fechto- Do powyższych przedmiotów dodawano dzieło fizyczne w języku polskim. 
wania. Prawie to samo można powiedzieć język francuzki, nauka któreo-o podzieloną 3 ) Geogmlija czasów teraźniejszych, albo opi
i o szkołach pijarski~h, chyba z: ~ą różnicą! była. zwykle na 3 klassy. Naukę reZ~qz'i, sanie nuturalne, i polit.yczne kl'ólestw, państw, 
że od r. 1754, t. J. od ChWIlI w której w mższych klasach wykładano podług ka- stanów wszelkich, ich urzędz~, praw, "zemiosl, 
"Ur:ądz~nia w,izyty ap?sto~skiej" stały się. 0- techizmu Robel·ta B~llarmina, l?rzydawanego handlu, obyczajów, etc. k~~ pożytkowi narodo
bOWlązującemI dla PIJ aro w, we wszystkIch zwykle do ws.!:ystklCh edycYJ grammatyki wej młodzi. Warsz. 1768. Autprem wybor
szkołach i konwiktach polecono wprowadze· pijarskiej. Dzięki wprowadzeniu do kon- nego tego dzieła jest ks. Karol W.IIrwicz s. i. 
nie. je~nol~tego planu nauk. O~ te~o cz.asu wiktów i szkół pijarskic~ przytoczonego wyżej 4) Sposób łatwy nauczania i pami~iania dzie
zmlemła SIę nawet forma szkoł pI.JarskH~h; rozkładu nauk, młodZIeż do szkół tych u- jów powszechnych i rozmiaru czasu czyli chro
odtąd bowiem dzieliły się one na ~, lub 6 częszczająca mogła z nich wynosić spory nologii i historyi powszechnej, podany lran
klas, które zastarzałym zwyczajem nazy- zapas pożytecznych wiadomości. Istotne je- cuzkim f~zykiem p"zez ks. Bufliera S. J. 
wano: pal'va, infima, grammatioa i t. d; czę- dnak korzyści ze wspomnianych reform mo- przełożony na Język polski i pomnożony przy
ściej jednak: klasa 1, 2, ~ i t. d. W ko- gły były nastąpić dopieró wówczas, gdyby we daniem dziej6w polskich i tnnych aż do lat na
lonijach akademickich, nie zaszła w tej epoce wszystkich szkołach znalazł się odpowiedni szych. FJznań 1771. 2 tomy. 
żadna zgoła odmiana, oprócz, że tu i ówdzie, zastęp sił pedagogicznych i gdyby szkoły 5) Informacyjamatematyczna rozumnie cieka
zaozęto uczyć w nich prywatnie języka fran- pijarskie mogły być zaopatrzone w niezbę- wego Polaka, świat cały, niebo i ziemi~ i co 
cuzkiego, ~ do 2ramatyki Piotrowsk;ego do- dne pomoce naukowe i odpowiednie książki . h 't t d 7 k t· h' kt ~ ~ • d na mc Jes, w ru nyc ~ wes YJac z pra yce 
robili akademicy nomenklaturę polską. O ile sz~oln~. Po tym względem długo jeszcze femz~ż y'zawiająca, p,'zez ks. Wofciecha By
w skutek reformy Konarskiego, zmienił się daje SlE~ spostrzedz brak dotkliwy. Tylko sirzanowskiego, teologa S. J. Ksią:&ka ta za
dawny plan nauk w konwiktach szlacheckich zamożniejsze instytuty naukowe pijarskie wierająca wiadomości bez szyku i ładu z 
i szkołach pijarskich mniej więcej się prze- zdotały zgromadzić Muczycieli młodych i matematyki, fizyki s2.tuki wojennej i geografii, 
konać moz'na z następuJ'''-cegn wykazu'. (*) n:lleżycio w swoim zawodzie uzdolnionych. bł' . b b . 

.. v V a w SWOIm czaSIe . użyteczną; o znaJ-
W klasie L naj niższej , polecono uczyć po- W kolegijach uboższych, do których i kole· miała bowiem młodzież szkolną. \y języku 

czątków łaciny, aż do konjugancyj włącz- gijum piotrkowskie należało, postęp w tej ojczystym, z wielu WIadomościami, przedtem 
nie, podług" Grammatica latina ad usum jl~- mierze odbywał się nader powolnie, i przy· w szkołach polskich nigdy nie wykładanemi. 
ventutis scholarum Pim·um. Vars. 1741'" z toczony wyżej plan nauk częściowe tylko d 
arytmetyki-dwóch pierwezych działań; z ;~i- ~nalazł zaeto8.owanie. .Co się dotyczy ksią- ( . c. n.). 
storyi powszeGhnej-o podziale historyi i hi. ' zek ,do naukI szk~I.DeJ prze~naczonych.' to 
storyję narodu żydowskiego, aż do niewoli oprocz gTammatykz l retorykz. I~onarskJCgo 
babilońskiej; z Jeografii uczono w krótkości ~prowadzonyc~ w r. 1741 l 1~67, nauka 
Europy, Azyi, Afryki i Ameryki. mnych prz.e~mlOtów odbyw~ł~ SIę albo po-

W klasie II uczono: z łaciny dalsz.Jch dług dawllleJszy~~ p~drę~zDlkow szkolnych, 
początków tego języh, o słowach niefore- albo podług m.Dl~J wIęceJ. ~datn!ch notatek 
mnych i składni, podług gramatyki pijar- pr~ez nauczYCIelt, prze~azllle IV Języku pol
skiej. Uczniowie tłomaczyli wypisy z au- skIm układany~h. Dopler? n.a schyłku I~I 
torów klasycznych, z książki: "Selectae e okresu za.c~ynaJą coraz cz~scIeJ uka~ywać SIę 
prolanis sCl'ipioribu,s histon'ae ad ~~sz~m scho- podręczlllkI. szkolne w. Hzyku oJczy.sty~, 
larum pian~m, część L Uczono się także kt?re ~topmowo zastępują przeżyte łaCIńskIe 
na pamięć urywków tłomaczonych i doko- k:I~żkI szkoln~. Tak np .. naukę arytmety
nywano przekładów z polskiego na język kI.I ge?met~'yI l?o wszystkIch. ~zk?łach.~tru
łaciński. Z arytmetyki uczono mnożenia i d~llał ~Iezm.Ier?Ie wykład łaclDs.kl. PIjarzy 
dzielenia. Z jeografii powszechnej uczono się pIerWSI u SIebIe tak potrz~bną l p~tyt.eczną 
Europy obszerniej niż wklasie poprzedza- ?aukę po polsku wykładac ~oczęlt~ uzyw.a-
jącej i z uwzględnieniem statystyki krajów. JąC w tym celu "Arytmetykz ~zyh nau~t o. 
Jeograjiję Polski przechodzono dośćobszernie. 1'achttnkach.. sposobem łatwym 'l. do wyzszeJ 
Z historyi wykładano dzieje Francyi. w szcze- matematykt ?'egnł przystosowanym z autorów 
gólnośl:i dynastyję Walezyjuszów i Burbo- wybo:n1j?h zebrane}, przez ks .. Pai1:yceg~. Ska
nów, a w każdem panowaniu nie pomijano radhewlCza, s. p. matem~.tyh z ft~ozollt. pl'O
żywotów sławnych ludzi. jesora . . W .r. 177~ -.pIJ~rzy. uzyw:a~I ~II 

( *) Łul(aszewicz T. II. 

poprawIOueJ edycyI tej kSIążkI. MDlej WIę
cej w tym samym czasie u pijarów weszly 

NOT ATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

- Pofożcnie mózgu. Na posiedzeniu Akademii pa· 
ryzkiej dr. Luys czytał referat oparty na badaniaeh 
anatomicznych, według którego mózg nie napełnia 
szczelnie całej czaszki i zmienia swe położenie sto
sownie do stanu głowy i całego ciała. Wolna prze· 
sb'zeń między mózgiem a czaszką wynosi 5 do 6 mi
limetrów. Przy prostem trzymaniu głowy mózg opa
da na dół, przy leżeniu twarz Ił ku górze opada na 
tył i opiera się o ciemię, podczas leżenia na boku 
zwraca się na stosowną stronę. Przez te zmiany 
Luys objaśnia zmęczenie dzienne mózgu, zawroty ran
ne głowy, chorobę morską i wstręt niepokonany do 
ruchu wśród cierpiących na ból głowy. 

- Napełnienie przedziafów między podłogą i sufitem. 
Pan R. Emmerich zamieszcza w czasopiśmie nZeit
schrift fur Biologie" uwagi o materyjale używanym 
do zapełniania przedziałów między podłogami i sufi· 
tami domów mieszkalnych. Po długiem badaniu ma
teryjału tego z wielu domów, p. Emmerieh doszedł do 
wniosku, że takowy zanieczyszczony jest nadzwycz9j 
wielką ilością zawierają:cych azot materyj organicz· 
nych, oraz p!erwiastków tychże. Ogólna ilość gniją
cego materYJału tego, nagromadzonego pod podłoga
mi domów mieszkalnych, j est tak znaczną;, iż Sl1p:l() 



dobywanie się gazów rozkładowych zagraża zdrowiu 

mieszkańców. Na powierzchni materyjału, zapełnia
jącego przedziały pomiędzy sufitami i podłogami, w 
domaeh od dłuższego czasu zamieszkałych, 7.najduje
my 2 do (i-iu milimetrów grubą warstwę kurzu po
kojoweg') i ulicznego. Obserwująe kurz ten przez 
mikroskop, znajdujemy w nim Jwlorową mieszaninę 
nieorganillznych, organicznych i uorganizowanych 
materyj, jak igły, monety, wlosy, włókienka tkanin i 
różne miazmaty. Temperatura mllsy napełniającej, 
w skutek szybko dzia!aj~cych procesów rozkłttdu, po
dnosi się przy 15 stopmach ciepła w pokoju do 32 
stopui. Tym sposobem materyjl1.ł rzeczony stać się 
może l'ozsa,dnikiem groźnyuh zaraźliwych chorób, 
Przy wyborze materyjalu do zasypywania przedzia
łów między podłogami i sufitami nahży przeto ba
czyć nietylko na to, aby takowy o ile można pozba
wiony był mat.eryj ol'ganicznyllh, lecz jednocześnie 
przez utworzenie szczelnej podłogi i sufitu, niepl'ze
puszczających wody i powietrza, zapobiegać zanie
czyszczeniu materyjału tego. Najlepiej się do tego 
nadają podłogi wIkładane asfaltem. Innego rodzaju 
podługi winny by pozbawiane fug i nasycane gorą
cą oliwą, pokostem lub t. p. materyjałem. Z lJaszej 
strony doda,ć nam wypada, że bezwarunkowo najle
pRzym materyjałem do zapełniania pułapu jest woj
łok roślinny. t. j. zmielony i odpowiednio oczyszczony 
sto t, który do kraju naszego wprowadził już p. Cisz-
kiewic2: z Warszawy. .ln7.yn. i Budow". 

ROZMAITOŚCI. 

- Z przeszłości. Od pewnego czasu pisma nasze 
::ajmują ~ię szczątkami zwłok Stanisława Leszczyń
skiego, znajdującemi się w kościele św. Katarzyny 
w Petersburgu. '\V żadnem jrdnak 7. tych pism, o 
ile mi wiadomo, nie przytoczono ważnej wiadomości, 
odnoszącej się do tych szczątków. Wiadomość ta 
znajduje się w prześlicznych pamiętnikach żyją;cej 
jeszcze córki jenerała Dąbrowskiego, wodza legijo· 
nów, Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej. (Po
znań 1880 roku.) Na str. 13 tych pamiętników czy
tamy: 

"Mój ojciec umierając, zapisał testamentem To
warzystwu Przyjaciół Nauk nadzwyczaj liczny i dro
gocenny zbiór starożytności narodowych, obszerną 
biblijotekę, 2,000 kart wojskowych z odbytych kam
panij, wielce zajmujące manuskrypta i koresponden
cyje z casarzem Napoleonem, z F':yderykiem Wilhel
mem lIT-im i innami monarchami. Wszystko to by
ło zbierane nieomal pl'zez pół wieku, zwożone i skła
d:Lne w W. Kil. Poznańskiem, w pałacu Winnogóry, 
w którym przemieszkiwał w rzadkich chwilach od
poczynku i w którym go niespodziana jeszcze w sile 
wieku śmierć zaskllczyła. Krótko po zgonie ojea 
zjechała komisy ja, na czele której by! J. U. Niem
cewicz; w imienil\ Towarzystwa wywieźli wszystko 
do Wllr8Zawy, składając to w dwóch czy w trzech 
głównych salonach pierwszego piętra pałacu Staszy
c!\.; te salony miały znaną nazwę f:)alon6w Dąbrow
•• kiego. Mo.ia ma,tka" co od tylu lat przejętą była 
szacunkiem i czcią dla tych skarbów, zarazem można 
powiedzieć, przesiąkła atmosferą tej zbroiowni, nie 
mogła przyzwyczaić się do myśli rozstania się z te
mi relikwijami, pomiędzy któremi wciąż widziała po
stać ś. p. męża. Z tego powodu, wróciwszy do War
s~awy, ?lamieszkała całe drugie piętro pałacu Sta
szyca, tak, że nasze salony były nad zbrojownią oj
ca. Cały ten rozkład stoi mi żywo w pamięci. Jedna. 
z pamiątek, która i.ywo stoi mi przed oczami, jest 
mała, srebrna, ozdobna trumienka, co zawierała ko
ści króla Stanisława Leszczyńskiego. Mój ojciec, wra
cając z wojskiem po nieszczęśliwym czternastym ro
ku, przechodził przez miasto Nancy, wstąpił do świą
tyni, aby złożyć cześć ~włokom nas~ego króla i tam 
uczuł żal w polsldem sercu, że ziemia nasza nie po
siada żadnych szczątków tego zasłużonego i nie
szcz~śliwego Stani~ława Leszczyńskiego, kazał więc o· 
tworzyć trumnę i kilka odłączonych kości zabIał z sob~ 
do ojczyzny. Ta sama mała. trumna znajduje się dzis 
w Petersburgu i stoi na szczycie wieka trumny nie
szczęsnej pa.mięci króla Stanisława Poniatowskiego.· 

o G- Ł 

Z I E ·N. 

- Zaniedbany grób poety. Pod pięknem niebem po
łudnia i pod majestatycznemi cyprysami cmentarza 
awiniońskiego, cyprysami wielkiemi jak nasze topole, 
spoczywają śmiertelne szcz,tki Stefana Garczyńskie
go, poety, o którym z taklem uznaniem odzywa się 
Mickiewicz w ~Literaturze słowiańskiej," a o którym 
dzisiejsze pokolenie zapomniało prawie. Z trudem 
już dzisiaj przyszło synowi Mickiewicza odszukanie 
grobu przyjaciela jego ojca i odnowienie nagrobka. 
Słusz!lie też odzywa się Władysław Mickiewicz w 
~Kur. Warszawskim,· aby nie dano upaść projekto
wi profesora Łepkowskiego, który poruszył myśl u
tworzenia w Krakowie kościoła - czegoś niby Santa 
Oroce polskiego. Pięknem jest zakończenie listu pana 
M. "Ateńczycy, tak często niesprawiedliwi dla żyją:
cyeh, pobożnie sprowadzali zmarłych swoich na At
tykę. My nie dotknięci ostracyzmem chorujemy często 
na niedbalstwo i brak pamięci... Oddajmy przynaj
mniej zmarłym to, czego nioraz żyjącym odmawiamy: 
wróćmy im miejsce wśród nas samych, a jeśli to za· 
trudno, nie pozwólmy przynajmniej, aby wiatr obcej 
ziemi igrał z ieh popiołami ... " 

-: Warmii włoskiej, jak zapewniają dzienniki wło
skieJ służy wnuk księcia. Józefa Poniatowskiego, no
szący naZWisko Ponitkowski, tak samo jak ojciec 
jego, naturalny syn ks. Józefa.. 
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gub~rnijalnych mają być urządzane na 50-100osbb. 
ProJek~ I?owyż.szy komisyi specyjalnej uzyskał apro
batę mmleterYJum spraw wewnętrznych. 

w o I n e Żar t y 
od Ex·Bociana. 
Papuga 

Bajka. 
Młoda jedna papuga-piękna, skazała, 
Choć wielkiego do~hodu i intrat nie miała 
~iezważając, że skromność najlepszą w tej' miel'ze 
~e ~nożna. umrzeć z.gł?du, choć. się ~łyszczą pierze; 
Ze jak matka o dZIecIaeh SWOich mepamięta 
To t?I~g~ ~ głodu zdeehną.ć małe papuzięta, 
Choc Jej Ciągle przedstawIał i radził małżonek 
Kręciła piórka na łoie, czyściła oO"onek. 
Widzą:~ .niemiec na krzalm wystr~jo~ą strasznie, 
Ze takle] lafiryndy potrzebował własnie 
Zastawił na nią sidła, z.tapał, wzią.t do klatid. 
Biedne dzieci zostaly samotne bez -matki. 
Oj~ie.c s~~ bieda.czysko z sierotar,ni biedzi, 
A JeJmosc OSOWIała w menażeryl siedzi 
I choe.iaż. się publika przed jej k.latlrą skupia, 
Chwalt plóra l barwę-lecz mÓWI, że głupia. 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 
- W czasopismie lekarzy czeskich wychodząeem w 

Pradze, znajdujemy przekład z nadesłanego przez 
lekarzy polskich memoryjału, przesłanego z okolicz
ności otwarcia czeskiego fakultetu lekarskiego w 
Pradze. Jl.Iemoryjał ten wydrukowany został zlotemi W d. 21 czerw. (3 lipca) w miejsIlowym sądzie 
literan:i na eleganckim paoierze brystolowym, a re- z:lowy.m na sprzedaż nieruchomQści w m. Łodzi przy 
dakcYJa czasopisma . wyraża się, że "te złote litery ulicy Sw. Jakóba pod ~ 24 położonej, od sumy 3500 rs. 
głęboko wryją się do serc naszych." - 22 maja (3 czerw,) na rynku w m. Tomaszowi~ 

. Memoryjał przełożony na język czeski obejmuje p-cie Brzezińskim na sprzedaż ruchomości: 1) na sum~ 
historyczny przebieg czasu uniwersytetu czeskiego 1611's. 15 kop. 2) na sumę 211 rs. 70 kop. 
od 1620 roku. Oto jeden z niego wyjątek. - 24 maja (5 czerw.), 31 maja (12 czerw.), 7 (19) 

Działo się to po bitwie białogórskiej. DziGło zagu- czerw., 14 (26) czerw., 21 czerw. (3 lipca), 28 czerwca 
by czeskiego imienia było przez dwa wieki dokony- (10 lipca) w m. Nowo-Radomsku na sprzedaż różny ell 
wane bez miłosierdzia. Cały kraj wyludniony, szlach- m~bli, ~oni.powozowych, źrebiąt, bryczek, krów, jalo
ta ginęła pod toporem kata., a tysiące rodzin zostały wlzny I oWiec. 
wygnane z ojczystej ziemi. W Czechach cicho i - 28 maja (9 czerw.) we wsi Franciszkowie p-tu 
smutno; zostało tylko pół milijona żebraków - trzy Łć :zkiego na sprzedaż stodoły i inwentarza żywego i 
czwarte ziemi rozdano cudzoziemcom. l ślady eze- martwego. 
skości postanowiono wytę/Jić; zbrojne oddziały ud&.- - Tegoż dnia w kanlle!. leśnictwa Łaznów na roczna 
wa,ły się w celu nislczenia czeskich książak; jakoż dzierżawę łąk leśnych w obrębie Ldzań od sumy 3 rs: 
masy książek w rozmaitych miejscach palone były i w obrębie RÓŻ,l od 1 rs. 27 kop. 
z ~ielką ceremoniją. Jedna tylko taka wyprawa I - 29 maja (10 czer\\.) na komor7:e w Sosnowcu na 
zmszczyła do 60,000 tomów. Od chaty do chaty d~- sprzedaż skonfi5kowanych towarów za sumę 2719 rs. 
żono w celu tępienia książek, a biada temu, u kogo 16 kop. 
jedn~ czeska książka została znaleziona. To co z tych - 24 maja (5 czerw.) na komorze Niezdara w p-cia 
czasow zostało, zachowano jak relikwie. Cóż więe Będzińskim na sprzedaż skonfiskowaneO'o spirvtusll za 
dziwnego, źe w Czechach, na. Morawii i Szlązku, sumę 687 1'8. 37 kop. o. 

zapa~ow~ł~ .niem.czyzna i że język azeski tyl~o w - 26 lipca (7 sierp.) .w kancel. hypotecl.n ~j p-tu 
cha.c.le wlesmaczej znalazł przytułek? Nawet mlesz- łódlkiego na sprzedaż nteruchomości pod ~ 206 przy 
czallle z małych miasteczek wstydzili się mówić po rogu ulic Wolborskiej i Św. Jakób", ort sumy 5 250 rs 
czesku, gdyż język Husa był sponiewierany i wy- - 14 (26) czerw. w magistr. m. Będzina na 3-ch 
r~żali się nim zaled;vie pro~taczkowie. Jeszcze przed letnią dzierżaw:ę ?św!etlania 20 latarń mi~jskich od 
medawnym czasem, jak pamIętamy, w urzędach, szko- Bumy 357 roczme Inmmus. 
łach, zebraniac~, na ulicy, w: domu,.w ~osP.t)darstwie, - 2 (14) czerw .. w kancelaryi wyższej.rzemieślniczej 
słowem wszędzle-panowa,ł język memleckl. Szkoły w m. ŁodZI na dobudowę 2-go pI ętra i reparilo-

po roku 1860 nie mieli Czesi żadnych szkół, oprócz cyję całego gmachu szkolnego, od sumy 2~9~6 rs. 47 k. 
W:lejskich, w którychby można było się uczyć w języku - 6 (18) czerw. w kancelaryi leśnictwa Kl'zepice 
Ojczystym; nawet narodrywe szkoły w miastach były we wsi Połomańeu, na sprzedaż materyjału drzewneg,,' 
niemieckie. Przyszła jednak chwila, w której naród z rozebranych budynków, za sumę 23 rs. 76 kop . 
pog;'zebany . niejako, wyrwał. się ze snu ~~ierteln~go -.7 (19) czerwca ": ur~ędzie wschodniego okręgu 
ltd. ~m?-tne. czasy pogrzebama na~·odowoscl.-ale Jak górmcz~go w Suchzdmewle na sprzeda~ żelaza lanego, 
szybkie l dZielne zmartwychwstame nastąpiło! kutego l cegły z magazynów tegoż okręgu. 

_ Komisy ja specyjalna, utworzona niedawno w Pa- - 4 (16) czerw. na komorze GranJca na sprzedaż 
tersburgu celem roztrząśnięcia sprawy ukrócenia że- skonfiskowl!'nych towarów za sum.ę 2028 rs. 67 kop. 
braetwa we wszJ:stkich miastach większych, zaproja- .- 23 m~Ja ~4 czerw.) w osadz.le młynar~kiej Bor?
kt.owała nastę~uJące ku temu środki: .1) Urządzenie po Wlec, nalez.łlc:-l.do osady N~we-Mlasto w ~-Cle R:a.wsklm 
ID1l1;stach d?mow roboczych, z podZIałem każdego na na sprz~daz roznych meblI, 100 korcy zyta l mnych 
dWie sekcYJ e, z których jedna miałaby charakter in- przedmiotów, za su~ę 542 rs ... 
stytucyi poprawczej, druga zapobiegawczej, t. j. do- - 30 czerw. ą2,llpca) w ~l~Jscowym sądzie zjazdo
starczającej z~jęcia osobom nie mogącym znaleźć pra- wy!1l. ~a sprzedaz meruc~omo~cl w m .. ~omaszowie p-tlI 
cy; .2) recyd.rwiścil t. j. osoby dwukrotnie s~hwytane BI:zezl.nsklego 1) prz~ ~Itcy ~JekarskleJ pod :'2> 1.55 p.()
na ze bractwie, mają być bezwaruakowo umIeszczane 10zoneJ od sumy 500, l s., 2) pIzy rogu rynkll I uItcy I:) w • 
w d?mach roboczych; 3) osoby oskarżone o żebraetwo, Antoll1~g.o pod](q 23 od sumy 500 rs; 3) przy ulicy 
powmny być odsyła.ne do gmin właściwych z zastrze- RawskIej ~od ~ 384 .od sumy 500 rs: . 
żeniem na pasporcie, iż powtórne oskarżenie zapro- - Tegoz ~ll1a tam ze, na sprzedaz meruchomośei w 
wa?zi je do ~ornu roboczego; 4) zamiejscowi miesz- m. Petrokow~e pod ](q .6~9/m od sumy.500 1"6. 
kan~y ... zeznająCy ~rak zajęć, będą umieszczani we -:- ~ (14) Itpca "!" mleJsllowy~ sądzle,okręg: na sprze
własClwych sekcYjach domów roboczych; 5) termin daz nleruchomoś~1 w m. ŁodZI pud ](q 3211!' I kawałka 
pobytu w oddziale poprawczym może wynieść od 4-8 gruntu w polu .Zakąt", od sumy 3000 rs. J 2500 rs. 
miesięcy, lub dłużej nawet; domy robocze w miastach 

OSZEN"' 
D-r J. Kajkowski 

Leka'1'z Zakładu kąpielowego Wyborowe gatunki CYGAR 
W ogrodzie "Foksal" 

w Sobotę 31 maja., w Niedzielę 1 i lV' 

Poniedzialek 2 czerwca 
.... tylk03 ..... 

'Vielkle nadzwyczajne Ma~ 
giczuo-Spirytyczne 

w BUSKU, 
ordynować będzie jak w latach poprze
dnich, przez cały sezon kąpielowy, przed 
południem w gabinecie lekarskim Za· 
kładu, po pohldniu w swojem mieszka
niu w miasteczku. 

(R. i Fr. 4888) (6-3) 

Letnie mieszkania 
w pięknej miejscowości, z meblami i wszel
kiemi dogodnościami, do wynajęcia w 
blizkości Petrokowa. Wiadomość u W-go 
FaliiIskiego, w domu pani Sobieszczań-
skiej. (7-7) 

Reiniłas. 
Medianos 
Regaliła. 
Reina. 

Rs. 3. 
Rs.4. 
Rs. 5. 
RS.6. 

Dampas 
Faworiła 
Carolina. 
Imperiales 

za 100 sztuk 

Rs. 6. 
Rs. 7. 
Rs. 8. 
Rs.IO. 

W opakowaniu po 100, 50, 25, 10 i 5 sztuk. 
Polecają Szanownej Publiczności i Panom handlującym 

KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI 
'W Warszawie (Hotel Europejski). 

(R. Fr. 4228) (6-5) 

PRZEDSTA WIENIA 
będą dane przez 

powszechnie znanego nadwornego presti
digitatora, maguetyzera i spirytystQ 

Profesora 1. EPSTEIN 
który miał zaszczyt dawać swoje przed
stawienia prawie wobec wszystkich mo
nart hów Europy. 
Początek koncertu o godzinie 6; 

początek przedstawienia 07 wieczót". 
Bliższe szczegóły w afiszach i progra-

mach. (l-l) 
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MAGAZYN DETALIOZNY 

UBIORÓW MEZKIOH . , 
KORNELEGO WILCZYNSKIEGOj 

w Rynku wprost cukierni Liidkiego w Petrokowie. 
Na nadchodzą:cy sezon zaopatrzony został w naj świeższe 

ały tak krajowe jak i zagraniczne, oraz w znaczny zapa.s 
ubiorów męzkich po cenach najprzystępniejszych. 

'-:~ZAa.z:z~~z:z:z:'z::~z:z~z~~ 

~ R ~~2~~~fl]~!~~~} ~~ ł 
rH Wyłączn~ Reprezentacyja (H 

~G-OOo--G-o--o-a 

rH oryginalnych Zniwiarek i Kosiarek ~H 
~ Waltera A. Wooda H 
~ W HoosiGk-FalIs (New-York) Ameryka 

+ 

Fabryka Tektury Smołowcowej O~niotrwałei 
i ASFALTU 

pod firmą F. PIET8UHMANN 
w. Warszawie, Kantor Tłomackie 3. 

poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa z całą akuratnością 
krycie dachów tekturą i holc-cementem. Wszelkie roboty asfaltowe 

uskutecznia najlepszym Limmerowskim asfaltem. 

Dla oI'yjentacyi Szanownej Publiczności, nad
mienia się, że każda z Cabryki wychodząca rola 
tektul'y, pokrywa 40 kwadratowych łokci, a nie 30 
jak to się gdzieindziej praktykuje. lI\ 

(R. i Fr. 5366). (6-1) 'II 
~-o-oooo-~ 

Skład wyrobów mojej 
FABRYKI GUM do OBUWIA 

znajduje SIę 

W WARSZAWIE 
Xl! 10 przy ~tlicy 

Łódź, d. l Maja 1b84 roku. 
(R. i Fr. 4848) 

Nalewki M 10. 
Endl JJ7icke. 

(3-3) 

I 

~MM~ polecamy ~""' ŻNIWIARKI 
na rok biezący podług' naszych wskazówek 

~~ 
wzmocnione i ulepszone ~ 

M oraz " 

NOWE KOSIARKI "ENCLOSED" 
M "z zamkniętym mechanizmem", odznaczające się H 

~ 
wielką prostotą budowy, nadzwyczajną lekkością ~łJ.~ 

" w działaniu, z częściami przewaznie stalowemi, "J 
&.l kutemi, lub kuto-lanemi bez trybów w kołach. H~ 

" O wczesne zamówienia prosimy. ~ 
~~~~~~~ ~ z z Z "'Z"ZM.Z-.Z~ .. Z ... ZA"Z~~, 

(3-1) 

.:··.:.~~~~!~I~.:": .. :": .. :·: .. :\.:": .. :·\.:·\.:· .. 
:: .:. Egzystująca od roku 1842 i nagrodzona różnemi me- ' .. 
..... dalami i listami pochwalnemi na wystawach w Petersbur

gu, Moskwie, Wiedniu i Paryżu. 

, FABRYKA PIERNIKÓW, 
Swiec i wyrobów woskowych 

ORAZ 

SKŁAD CZEKOLADY 

JAIA WRÓBLEWSKIEGO Poni~waż doszło do mej wiadomości, JłIESZKANIE LETNIE ze kursują: po mieście tutejszem jak:eś ' 
rewersy z JTIojemijakoby podpisami, prze- W 117 ABSZA J17~E. . ... 
to niniejszem podaję do publ:cznej wia- l' ID.·t l 11'9 484 I:i .; 
domo~ci, że oprócz jednego tylko rewer- do wynajęcia, złożone z 3-ch pokoi i przy u wy apz u neJ a ..... 
su z istotnie moim pOQ,pisem wystawi 0- wspólnej kuchni, w miejscowości odda- . poleca swe wyroby Sz. Publiczności po cenach umiarko- ::.:. 
nego na imię Majera Granek na rs. 300, lonej o wiorst 6 od stacyi D. Ż. W.-w. .:.:. wanych. Handlującym stosowny rabat. Cenniki na żą- ':.:' 

szystkie imle są fałszywe, nie mają Z bk' .. K .. I k . l ....... danie wysyła bezpłatnie. I~" 
żadnej wartości i płacone nie będą; od ą: oW.I~e, Wl?S oscle na" ą:ple rzecz- ~ 
dnia zaś dzisiejszego wszelkie zobowią- na w mIeJSCU, l doskonało zródlono WO-I":: Uwaga. Opakowanie wyrobów zaopatrzone jest .:.:. 
zania moje i podpis będę dawać tylko da. Bliższych wiadomości zasiągnąć .:.:: stempl~m firmowym, dla .zabezpieczenia kupującyoh od na- .: . .-
w aktach rejentalnych przed notaryju- można listownie lub osobiście U W. 80- "': bywama towaru podrabIanego. . ... 
sz;m. k' d ~ew.e~8:renba~~3) I berlin w Wojkowicach przez Ząbko-:" (R. i Fr. 5004) (3-3) '. '. 

etro om, • maja r. wice. (4-4) ':.::~~j~j~~~ 

(R. i Fr. 2182) 

""""" 
Nowo Otworzony 

Ma~azyn Uniorów M~zkich 
~arol8 Miniewskiego 
w Warszawie przy ulicy Se
natorskiej Nr. 27 a obok Koś
cioła b. Refm'matów pim'wsze 

pięt1'O od froniu. 
Urzą:dzony na sposób zagraniczny 

gdzie w przecią:gu 24-ch godzin 
na żądanie największy o~
stalunek wykonywa z elegancYJą:, 
z towarów tak krajowych jak za
granicznyeh, których posiada wiel
ki WybÓI·. 
Ceny baI'dzo przystęl)ne. 
Dla osób mieszkają:cych na Pro

wincyi, a pragną:cych ubierać się w 
moim Magazynie, na pierwsze żą:da
nie listowne, przesyłam próby wraz 
ze sposobem brania miary samemu 
sobie i cenami, ręczą:c za akuratne, 
dokładne i w oznaczonym terminie 

d opasowane wykończenie. 

(12-9) 

IJ!!II--------.. Konie, Karety, Powozy, Bryki 
SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza Sapifiskie~o 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
Sprzedaje węgle w dobrym ga

tunku z dostawą do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 240 (t. 
kop 85,-(rozsyła się w koszach 
1/2korcowyeh wagi 1S0 (t.) Na mia
rę w skrzyniach zamkniętyeh przez 
magistrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Kostkowy o 2 k. ta.niej na. 
korcu (w składzie tylko w porze 
zimowej). Na całe wagony z dosta
wą przed drwalnię, po cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 

W ęgiel kowalski korzec po k.70. 
Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko skład). Drzewny węgiel 
kurzony rB. 1. W składzie sprze
daje się każdą: iloŚĆ. Zwózki węgla 
obcego dopełnia po rs. 5 za fur
mankę od wagonu. 

Zamówienia wszelkie należy ro
bić w składzie z góry opłacając. 

(13-7) 

na resorach. 
do wynajęcia. Zamawiać można w skła
dzie węgla W. 8apińskiego, na rogu 
a.lei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W-go Gołem
bowskie~o, ulica Kaliska wprost Poczty' 
Karety l. powozy na wesel~, c,hrzty, po
grze?y l spacery - wynajmuH się na 
godzmy. (13-7) 

K
wiaty robione, w dobrym gatunku 
po cenie ~ardzo umiarkowanej są: 

. do n8:?yc~a. w fabryce rękawiczek 
W-eJ Kahnskle) w domu 8wierczyń
skiego, Ulica Moskiewska. 

(3-1) 

. Poszukuj e si~ dzierżawy 
APTEKI. 

Wiadomości udzieli Redakcyja. "Ha-
liszanina" w Kaliszu. (3-3) 

....... Do dzisiejszego nume
~ ru dołącza się arkusz 

42 powieści z francuzki ego p. t. 
,,'rajemnice pałacu !pl'awiedlj~ 
wości". 

Redaktor i wydawca Mirosła'\V Dobrzański . 

.n:Qlll?oJreBo UeBsyPoIO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokoll·ie. 



'!9:l[od r9~9 
l,,~a!qaz.Id AUOZ8U.lZA\! ''':l[?9ł Z 0l{qAZ8 łAZ00'l8AA\ 
'9~O~8!~AZOaZ.I łq~o ~fod Ap~ 'ł!zpnąo a!8 APB 

"'AW!M9wod wal o fa!u~9d -
:w9uol W!'ItlJapAZ8 uw WA~!I>~"ł~ BU 

-~!zpa!A\.OdAA\. "Moł8 al p"u 'faOa!M O!U 0~9!U po 99!ZP 
-a!MOp a!8 H~om a!u 'H"ZP9!.M po o~ AZ.I9'P! '!O 

'łtldS 
"'9!U9;JaąI>9!UZ mlu 0ł\'mp~łMo 'ąouq9.Id ąO!:l[~a!o 

:l['Ill od ''Ilu~om 99PlIUZO.IZ OA\lq :l['I'lf ':l[1mp9f V 
j9!U"ld mI~uJp tlU łtl!A\~l8 alz8Bo1 

!yA?O!I>AMZ Aq 'Ol o uw 0lZ8 waI'I18Al!'BA\apaz.IeI 
·oaz.I~A~ 

ilf Aq '!I>~OUIOM laMuu y!oa!M!lod Oa!A\ a!B ł,,'ą~M am 
!Al8W9Z op 9Iod um 'IlłuP UA\.U.Id8 "!Ul,q80 ?910 

pnl"U ąOAl z ilUp9[ łAq .I9!p.1'1ląmn'I 
'yilu:l[!uu faf !UtI oa!I>U 

ilg'll.IlOd alu ilJ.91:l[ paz.Id 'il!o!lOUla!W"U 'il!l>~ouzoa!uo:l[ 
'uqaz.Ilod 18af'Bl8W9Z qoA.I9l'l uIP 'A.In~BU ilf'llMAH 

j?!I>~Ulaz a!8 ł"!040 a!OZ8a.I lA 
'AuAzoMa!zp [aM!l~aZ\)Z8a!U 9!.MOJpZ auopuMp"U ~uf :l[ul 
! łAZOZ8!UZ ! uoro aA\Oł~ tł"!M!80 ł!lAąood pAlBA\. Aq 
• łU!oąo B!U-a!U!zpo.I frtl M !OZO fau'IlI":l[B ł'll!O([I> a!N • 

jaPIBl łuąo0'l aU!IUtld ! uo ''BH 
'!u~nfAM Ol alB fa!u~9d-o~azl>ula 

'lluou9R no fo uwop M y~opn.I ya!ZP!M łfm~n.Id 
j0'lIA1 il!A\.J'I a!B ilfUI>VłdB aJ9P! 

'A\.9~nłP qOAUZB13J18 TjI>Al z uapar łłm~il!()1!1z 0~a.I91'l 
wapaIJjzM 'o~~)UaR u!o!lazozB ! 9?'I'Bl uo :rflU~UJd 

i!AO~l 
-!I!qnąa.I raUIU.IOm op y~fop aZ8M'ltZ a!8 łUMa!Zpod8 il.I9P[ 
zaz.Id '! U!Ua!dalOd! !1l!l0UlOW'Il8 A\ a?ow yUl8MOd 0'lIAl 
u.191:l[ 'ilIIl~Oł!m 'ilu?a10d 'll!I>!l0łlm ftląoo:l[n ilJ91'l 'Ul.I'IlW 
'ilM IWaZI>Z8 ułAq Ul.I'IlW Aq 'ł"!()ąo .Ialp.Iuqmu'I 

i9ilu!~z-Az8łpaz80p laA\. 
-UU '8-il!MJ:l[ AUOZIlOJqz o~a!u op y!lfOp ł,,!m AqyOąO 
' (mao ~pilqil:l["f uz 'yfJ(l~a!80P łll!8Um o~al nIa:) 

- ~32-

garka,-dodal z gniewem,-ołówka, kawałka papieru, 
doprawdy położenie wcale nie do zazdrości. 

Badał mury, chodził wielkiemi krokami po 
~eli, patrząc na prawo i lewo. 

Później, jak gdyby nagle inną myślą wiedziony, 
upadł na krzQsło, i głowę ukrył w dłoni. 

- Tam, zewnątrz, wszystko idzie dobrze,-rzekł 
do siebie,-wice-hrabiego Andrea trzymam siłą jego 
tajemnicy, hrabiego papierami od Mimi Trędowatego, 
bo mam ja te papiery, i nie oddam ich, choćby się sam 
dyjabeł w to wmieszał. Ale muszę ztąd się wydo8tać. 
Dopóki mnie tu trzymać będą, nic nie zrobię oczy
wiście-muszę więc wyjść koniecznie. Gdyby taki 
stan rzeczy potrwał dłużej, mógłbym stracić korzyści 
mego poświęcenia, a to nio powinno lU' miej8~/.~!tb~·"~ 

Hrabia dowie się, że papie>' El:}. 1 _ w rfiOJEmi' 
posiauaniu; będzie działał, zra,\ J Je B .vych nieprzyj a
dół, i kto wie, może L ;ew · jeg spadnie na Rene'go, 
na Pl:lskonosą ... 

Odszukają bied, _ udkryją papiery, które u-
krywa. Kto wie zr' czy Terrier i Ricardo nie 
zdradzą jej, w nadzll. , dobrej nagrody ... 

Lambardier podniósł się, błyskawica płonęła w 
jego wzroku. 

- Nie! ,ł 'J z mocą, - nie, to niemożebne; 
trzeba ztąd i' l ' J.ieczniej no! jeśli choroba jest 
straszna, i takiem być musi!.. 

I stukną~",. . eiśniętą pięścią w małe drzwi swej 
celi, wołał, jak ktoś, co się źle czuje, lub jest w poło
żeniu rozpaczliwem. 

Nadbiegł natychmiast dozorca i przyłożył oko 
do okienka. 

-Ot wórzfjie, otwórzcie,-wołał Lambardier-mu
szę natychmiasf; mówić z naczelnikiem policyi. 

Z pan'am Merillou?-rzekł agent. 
- Tak jelit. z panem Merillou - odpowi~dział. 
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A przecież karzą go jeszcze: zamykają okno 
i pozbawiają powietrza. Zdawałoby 8ię, że ponadto 
nic już wymyślej nie sposób. Pracy dodać mu nie moż
na, bo pracuje bez przerwy i nad siły, - pożywienia, 
które zaledwie podtrzymać zdoła życie, uszozuplić nie
podobna; trudno go skazać na większą. niewygodę, niż 
sypianie na prostej desce; a jednak wymyślono karę 
na.jstraszniejszą, nieludzką i upokarzającą godność 
człowieczą-wynaleziono ... knut jeszcze. Za jedno sto
wo, jeden ruch, jedno spojrzenie, jedno zapomnienie, 
jedną. omyłkę, więzień zostaje bity przez najniższego 
z podwładnych, co mękę czyni tern dotkliwszą. 

Jeżeli nam kto zarzuci przesadę, dowieść możemy 
cyframi, że nie dodajemy nic. Sprawdzono w księgach 
rejestrowych jednego 7. wzoI'owych więzień, że w prze
ciągu trzech miesięcy wymierzono karę bata 777 razy 
rozmaitym więźniom: czterystu. razy za mówienie, sto 
jeden razy za nieudolność, czterdzieści dwa razy za 
złą. robotę, reiztę za kłamstwo, niedbalstwo i t. d. 

Z równą. też surowością obchodzą się z kobieta
mi w więzieniach karnych. 

Częściej daleko niż mężczyzni otrzymują. one karę 
bicia, a nadto wymyślono dla nich dwie nowe tortury. 

Przymusowe krzesło i obręcz żelazną. 
Przymusowe krzesło, jest to drewniany stołek, na 

którym winną przywiązują w postawie niewygodnej 
niedozwalającej żadnego poruszenia i trzymają ją tak 
przez czas ozilac~ony. 

Obręcz, to kara jeszcze ostrzejsza. Za pomocą 
żelaznej obręczy przywiązują kobietę do słupa w po
stawie stojącej jak najprzykrzejszej, i tak trzymają a;;; 
do ostatecznego znużenia. 

Do tej obręczy, jako kary zbyt małej, dodano 
różne obostrzenia. 

W ymyślono np. pudła drewniane, w które wsa
dzają kobietę z głową. wysadzoną. przez otwór w gór-
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nej desce, nogi i ręce WpUSZC7 
pudełka nie dopuszczaj~c tyn. 
chu, a nieruchomość ta, jest to J\.. 
szych męczarni, 

, w inne poboczne 
I-oem żadnego ru

• ? najst1:'uszniej-

1Vreszcie, dodaje pan de Larocaelvu, ,'llaj-
dowano kobiety zamknięte w lochach, pozb~ '. ~h 
światła dziennego, zwanych wspaniale ponuremi ' 
mi, obciążone żelaznym naszyjnikiem, do którego pl . f~ 
czepiano łańcuch ośmdziesięciofuntowy n. na zapytanie 
jaka zbrodnia wywołała taką karę, odpowiedziano, że 
zawiniły nieposłuszeństwem władzy. 

Podobne okrucieństwa miały wprawdzie miejsce 
w 1839 r, ale ileż to i dziś jeszcze trzeba tam ule
pszeń zaprowadzić! 

W Aubrun i w kilku innych więzieniach Ame
ryki i Wielkiej Brytanii, do bata i obręczy, dodają kij 
i karabin, 

Kij, którym zblizka dosięgają mówiących, kara
bin, by strzelać z odległości na dających, sobie jakieś 
znaki, 

Czyż mamy jeszcze opisać drewnianą klatkę, ja
kiej używano w wielu więzieniach Europejskich, a o
statnio w Lozannie? 

Jeden ze skazanych doświadczył wezystkiego: był 
w eeH samotnej, w celi ciemnej i w lochu pod
ziemnym. Miał kajdany, żelaza u nóg; otrzymał róz
gi, bity był kijem, miał naszyjnik żelazny, krzesło 
przymuso'Ye i ebręcz. Wycieńczono go pracą, pozba
wiono snu i pożywienia, A jeszcze nie zdawał się 
zwyciężonym, 

W tedy użyto klatki drewnianej, 
Była to klatka zrobiona z drzewa, ale z kratą 

żelazną, kończastą i opatrzoną zaostrzanemi kolcami; 
kraty te tak były ustawione, że nieszczęśliwy, zam
knięty w niej, nie mógł sobie pozwolić nujmniejezego 
ruchu, bo natychmiast ostrza krat raniły mu ciało. 

Najmocniej eierpial w chwili, gdy znużenie zmu-
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SC1Jan, z których łzy się s~CZą., gburowatości stróżów 
więziennych, i ohydnego pożywienia, jako koniecznych 
dramatycznych akcesoryjów; trzeb!!. tu jednak wyznać, ~e 
wszystko to istnieje jedynie w teatrach, z czego śmiej~ 
się urzędnicy, adwokaci i ei, którzy choć z ciekawości 
odwiedzają więźniów lub ich obserwują, 

Długo, bardzo długo, było to prawdą, 
Oskarżeni za czasów dawnego Parlamentu, za 

panowania Ludwika XIII i Ludwika XIV rzucenr 
byli razem wszyscy w antresoli po nad dawną 
odźwiernią.. 

Wjezienia były jedną ze zbrodni rewolucyi 
178f - :')«~ lest zobaczyć więzienie Królowej lub 
ma( h, by powziąć głęboką odrazę do da w-
1f~~lł.tj~ sądowniczych. 

Dziś JelliJak, filantropia, która społeczeństwu 
przyniosła niejedną krzywdę, jednostkom wiele zro
biła dobrego, Napoleonowi Francy ja zawdzięcZ'J. swój 
kodeks karny, który gdyb) • 1 nawet pominąć ko
deks cywilny, zostałby jedn 'll 7. wielkich pomników 
tego pano?"ania, 

Dziś z pewnością. człowie, , klasy wyższej, je
żeli dostanie się do więzienia, c>'p' głównie nad mo
rainem Bwem upokorzeniem a nie nu ~eka prawie nigdy 
na głód, niewygody, lub złe (. 'wh Jdzenie się z nim 
władzy. 

Przytem, dodać trzeba, że T aryżu szc~ecrł>l-
niej, niewinny zostaje rychło uwolu' '. o 

Nie takie jednak było położ n Lambardier'a, 
On nie miał wcale nadziei rychleg< l" 'Volnienia się, a 
jeżeli o niem marzył, to tylko ra() \ 'iC na własny 
swój przemysł. 

Była chwila, że pytał sam sieb' jakim to się 
stało sposobem, że on, Lambardier, Dl\.. 'ył ostrożniej-, 
szym, i dlaczego dał się wziąć jak gil , .. ac? 

- I nie mieć przy sobie nawet ['\ ężynki od ze-
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